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Wczoraj w K oście le  Metropolii: Śgo JANA, na rannem 
Nabożeństwie w Kaplicy Archi-Konfraternji Literackiej, 
wykonano Śpiew pray towarzysz: organów, Mszę, dzieło  
i. p. Jareckiego  ; w czasie Summy Duchowieństwo tegoż  
Kościoła wy konało Śpiewy religijne przy towarzyszeniu  
organów, dzieło Woje: S ło czyń sk ie g o .

Na esporlację  zw łok ś. p. Karola ł f  o jd a y Sena­
tora, Tajnego Radzcy, (o  którego zgonie donieśliśmy  
wczorajh, pogrążona w smutku Wdowa wraz z Da.ećm., 
zaprasza Kolegów, Przyiaciół i Znaiomych Nieboszczy­
ka, iutro o godz: 1 2 lej w południe z domu Nro 796  
przy ulicy Elektoralnej,  na smętarz Parafji Ewanielicko- 
Reformowanej.

Komisja Rząd: Spraw Wewn: i D uch:, na przedsta­
wienie Rady Głównej Opiekuńczej Zakładów dobroczyn­
nych, 2 Igo b. m. mianowała W. Stanisł: Ż e la zo w sk ie ­
g o , Członkiem Rady Opiekuńczej Zakładów dobroczyn­
nych Powiatu Stopnickiego.

JW . Jenerał A b ra m o w ie  z Ober-Policmajsłer Miasta 
Warszawy, wrócił do Warszawy.

J W in y  F. N. ofiarował Towarzystwu wsparcia A rty­
stów muzycznych, ich wdów i sierot, partycją Mszy 
Śtej przywiezioną z zagranicy. Za ten dar Towarzy­
stwo składa seiderzne dzięki.

G łó w n a  K assa  O szczędności. W  tygodniu upły-  
nionym do d. IO/ 2 2 Lutego r. b. włącznie, wydano książe­
czek nowych 31, na które, tudzież na dawniejsze, w 241  
wnioskach, złożono Rśr: 1,791 k. 60  (z ł .  1 1 ,94 4 ) .  Na 
żądanie 37 Uczestnikom wypłacono (prócz procentu za 
rok bież: R«r:2 k. 2 8 ) ,  Rsr: 1 ,455  k. 4 1 1/* (z ł .  9 ,702  
wr 23) • umorzono książeczek oszczędności 10. Przeto
Uczestników 3 ,8 08 ,  posiada kapitał Rsr: 114 ,859  k .8 4 1/:* 
(zł!  765 ,73 2  gr. 9 . )

Jedna z Księgarń tutejszych sposobi do druku, wy­
borny przekład dzieła P. A  ra g o , f  o d ró i oko ło  św ia ta , 
w bardzo ozdobnej edy cji i niskiej cenie. Vt y danie tousku- 
tecznia sie podług najnowszej edycji powyższego dzie­
ła ,  przed' kilką tygodniami dopiero w Paryżu wyszłej.  
Obszerniejszą wiadomość udzieli w kilka dni prospekt.

Jutro wyprawiony b f dzie p o c ią g  spacerow y  z W ar­
szawy do Grodziska o godz: 3ciej po południu, i powró­
ci do Warsz: tegoż dnia o gcd»: 6lej wieczorem.

Wczorajsza biesiada w Resursie Kupieckiej była iedną 
z najprzyjemniejszych, iakich w tern przyiacielskiem  
gronie doznano. Półtorasta Członków Towarzystwa o- 
biadowało. Szczegóły doniesieni.

Wczoraj odwilż psuła sannę. Szkoda! w zeszłym ty­
godniu śniegu napadało dosyć i można by b y ło  spodzie­

wać sie wybornych szlichtad na zapusty. Podczas gdy  
sanki iakc-tako uwiiały się na mieście, śnieg uciekał  
w strumieniach wody do W is ły .  Rolało na ten widok, 
serce tych wszystkich D im i Kawalerów, którzy w do­
pełnieniu dawnego W a rsza w sk ieg o  zwyczaiu, pragną 
odbyć przeiażdżkę Ś ro d o -p o p ie lc o w ą , na tak zwany  
B a l R ze źn ic zy  za rogatki Belwederskie. Chociaż iesz-  
cze na"mróz nie zanosi s ię ,  przecież gdy wczoraj po­
południu okazało się słońce, a barometr poszedł w gó­
rę, możnaby ztąd wyciągać iakie-takie pomyślne wróżby  
dla przeiażdżki Ś ro d o -p o p ie lco w e j. W  tej nadziei za­
pewne będący wczoraj na iednej z zabaw Jegomość, za­
ło ż y ł  się przy świadkach z Przyiacielem, o tyle bute­
lek w ę g rzy n a , ile będzie we Środę z rana, stopni z i­
m n a  lub c ie p ła  na termometrze Ratuszowym. To iest, 
Jeden zapłaci drugiemu tyle butelek w ę g r z y n a , ile bę­
dzie stopni z im n a ;  a drugi tyle, ile będzie stopoi cie ­
p ła .  (Ciekawi Jesteśmy czy przewidziano wypadek, gdy  
termometr będzie pokazywał zero, bo chociaż tym spo­
sobem sk w ito w a lib y  się Zakładnicy, nie wiemy czy taki 
rezultat uraczyłby świadków, którzy zapewne zawcza­
su cieszą się nadzielą iakiej wesołej b ib y ) .

Wczorajsza Z a b a w a  K a r n a w a ło w a  na wzor B a lu  
O pery P a r y z k ie j , dana w Teatrze W ielk im , nową spra­
wiła przyiemność zebranej Publiczności; scena Teatru 
połączoną z parterem, rzęsisto uiluminowana, wspaniały  
przedstawiała widok; loże napełnione iuż to gustownemi 
maseczkami, iuż twarzyczkami niemaskowanemi, a zdo- 
bnemi wdziękami, iakiś niezwykły urok nadawały temu 
wieczorowi. O w p ó ł  do 12tej, Artyści baletu zaczęli 
wykonywać wyborowe i zawsze z upodobaniem Widzów  
przyjmowane Tańce, a szczególniej W esele węgierskie,  
Mazury i ogólną Galopadę; świeżość i gustowność tylu 
rozmaitych ubiorów, uświetnbło widownią. Przepyszna  
dekoracja salonu i gderji orkiestrowej z D z y ta n y ,  ota­
czały scenę; poczem przechadzano się po złączonej salt 
z parterern, i*ko też w 2ch Salach Redutowych. Z ma­
sek, Domina główną rolę odg ryw a ły : różowe atłasowe  
obszyte koronkami, czarne axamitne pełne dowcipu i 
wdzięku, pąsowe z turbanami z litych pasów, do najgu- 
stowniejszych policzyć wypada, nielicząc innych różnej 
barwy i kroiu. W  charakterystycznych stroiach nie wiele 
pokazało się obcych, ale za to znaczna liczba osób nale­
żących do składu Teatru, wynagrodziła ten brak poka- 
zuiąc się w rozmaitych kostiumach; by ły  tam wszystkie 
prawie narody, i mnóstwo komicznych karykatur, co wiel­
ce przyczyniło się do urozmaicenia wczorajszej zabawy.  
Bawiono się wesoło, zawiązano wiele intryg, które może
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me Gości wczoraj było 900 .
z ° x ^ - di* " " * •  —  * —  * •

P r ussy. —  Powszechna Gazeta Praska Nr 48 pisze 
* Berlina pod dniem | , )g 0 Lutego r. b. co następnie; 
W dalszym ciągu badań przedsięwziętych co do odkry­
tego spisku w W ielkiem Xtwie Poznańskiem i w nie­
który. h obwodach Pruss zachodnich, dawniej do Wiel-  
kiego Xięztwa Warszawskiego należących, Władze prze- 
konały s,ę, że sprawcy główni tegoż spisku, pomimo u- 
fCia znacznej liczby niższej klassy ludzi również skom-
I ' O l l t l f n i c j n v r n  n i e ?  i n r y n c t  . I I  ... I .  _ • > .

Wczoraj w \ \  ielkitn Teatrze w czasie Jeziora  w iesz• 
IW R pr,J Wołani> Jp«»na R iw n li i JP. D obrsk ipo 5-kroó.

Rozmaitości, podczas M ło d e j fV dow y, JPani H alpert 
f  - roc. Oba Teatry b y ły  napełnione Publicznością,

Do Hassy Oszczędności P łockie / ,  w dniu 3/  15 Lutego 
r‘ b » 32ch Uczestników z ło ży ło  Rsr: 49  kop. 50 czyli 
* . 330j zrs w d  r/ i 3- t. m. i r.? Uczestników 2cb, ode* 
Ani ° ^ Sr'  ̂ k’ czyli zł.  49  gr. 8; a cały kapitał przez 

Uczestników posiadany, wynosi Rs; 4 ,73 6  k. 64
czyli z ł. 31 ,577  gr. 18.

Z  Janow a. Ni.Ja.now (wGubernji Lubelskiej) poło-  
one W zaciszu, ożywiło się za przybyciem Sztabu Z a -  

ans kie go  pułku; w szczególności dało się to czuó 
czasie karnawału. Rozmaite zabawy dostawione przez 

komendanta pułku tego, Wgo Pułk o wnik aK azaryno  w ay 
i o znaezaiące się szczególną uprzejmością Gospodarza, 
sprawiły wszystkim przyiemnośó prawdziwą i ożywiły  
nneszKalicow tutejszych. Rozpoczęte one b y ł y  wspa­
niałą ucztą daną przez PułkownikaK azaryuow a  w dzień 
pułkowego Swięta Zabałkańskiego Pu łku . ,
pierwszy usłyszeliśmy doskonałą Muzyko i wybor„ych 
Śpiewaków tegoż Pułku. W krótce potem, d a n y  b ył  
u mego p iękny Wieczór tańcuiący, odznaczający się

mTod'ei Gospodarza i .
J Małżonki Jego. Starając się dostarczyć Mie­

szkańcom tutejszym rozmaitych zabaw, Pułkownik Aa-  
rynow  nie zaniedbał też wspomnieć i obłędnych na- 

nild8ta * w ty™1 ceK  podany b y ł  przez niego pro- 
1 l \onceitu  na korzyść tych nieszczęśliwych, k tó r z y  
me smią pioaic o wsparcie, i rozumie się, myśl ta z za. 
c wycenieni przez wszystkich przyiętą została. W  dniu 
za ein go Lutego, liczne zgromadzenie mieszkańców  

anowa i okolicznych Obywateli, zebrało s ię  wie- 
czoiem w apartamentach Pułkownika fia za ryn o w a t u 
P d'f(fr s'? Koncert, wypełniony przez samych
Pułku 1Cw ” lV' ^ uzJrkanf®wr ' Żołnierzy Zibałkańskiego  
fletrow ers ; e b?l j e .8! ta k in a j pi?kDiej8J!ych ° p er’ S o l°  na
liiann ’ z ,e* "a klarynecie, Fantazja na forte-

t ć w ,  Ś p i e w y  P o l s k rZ e F P ° d ’ 0 f i c e r a  Z C i“ ’ rU M u z J k a n -
skonało i eu*tem '*5 !'ancuzkle> W łosk ie  i Ruskie, do-
Śpiewaków, zachw°Tcilr Wane P‘’*eZ ChÓP pułkow J ch 
prócz tego Teatr pr- / 7 T ’zy 8lk,cb obecnych. Jest 
którego, Żołnierze w / uc^ f  kanskl'n H ku’ Artyści 
role  swoie w różnych K ornel ‘ ^°skon3,e " jp e łn ia .ący  
m y nadzieig, i nadal „ ie za b ra k n l’ Krotochwilach- Ma* 
Żnego rodzaiu. Koncert przynió!*"8"1 zabawach r0‘
« .  . l „ , « b  polskich 500 . " s J S t t o t t

ifc«  j  j  “ j  ‘Uuisi r ó w n i e ż  sK oin-
promitowanych, niez .przestali wykonanie swych planów, 
zachęceni przez Emisarjuszów polskich wychodźców, 
mieli zamiar wzniecić zaburzenie. Gdy atoli odkyyto na­
zwisko głównych sprawców, aresztowano zatem d. 14go 
b. m. około  południa tych z pomiędzy nich, którzy się 
znajdowali w Poznaniu, i wydano stosowne rozkazy do 
innych obwodów. Aby na prowincji rozproszeni wspól­
nicy o zaszłych wypadkach w Poznaniu nie byli wcześnie 
uprzedzeni, zamknięto bramy miasta na kilka godzin; 
z resztą spokojność wcale nie była przerwana. Osoby 

tóre dnia 1 4go b. m. b y ły  aresztowane, a których licz- 
a wynosi 40 głów , należą po większej części do mło­

dych właścicieli gruntowych prowincji. Jenerał dowo- 
dząey 5tym korpusem armji, v. Colomb, celem zabez-
ki e ^ v n a ^ s p o k o j n o ś c i ,  i być gotowym na wszel­
kie wypadki, sprowadzał d o  tej p r o w i n c j i  „ i e U t ó r e  o d .

działy wojska w Szląsku konsystuiące; l e c z p r z y g o -  
to Wania te zdaią srę być niepotrzebne, ponieważ, o- 
g o ł  ludności, a mianowicie stan wieśniaczy, zupełnie 

o niczego nienależał, a tein samem nadzieia spisku o- 
pierała się tylko na illuzjach. —  Następujące og łosze­
nie zostało dnia 14go b. m, podane w Poznaniu do o- 
golnej wiadomości mieszkańców; Nadzwyczajne dziś po­
czynione rozporządzenia wynikły z koniecznej potrzeby. 
Obsadzenie wojskiem i zamknięcie bram miasta i mostów 
wymsgaią spokojność i porządek. Przedsięwzięte are­
sztowania ściągają się do indywiduów obwinionych o u- 
właczenie Rządowi i o naruszenie bezpieczeństwa osób i 
ich własności tak w mieście Poznaniu, iako i na prowincji. 
Ponieważ celem iest zabezpieczyć miasto i prowincje od 
niebezpiecznych złych skutków, spodziewamy się podo- 
brze myślących mieszkańcach Poznania, że oddaiąc się 
Pieczy Rządu, co do ich własnej spokojności, zechcą iako 
dobrzy Obywatele i wierni poddani N. Króla Jmci, zasto- 
sować się spokojnie do przedsięwziętych rozporządzeń, 
t'dyby atoli niektórzy bąć przez nierozsądek, bąć przez 
z łe  zamysły, poważyli się działać przeciw tym rozporzą- 

zeniom, lub wzniecać niespokojności, natenczas przy.  
piszą saini sobie skutki surowości praw a.  Poznań
dnia 14g0 Lutego 1846 roku. P *

Pierwszy Komendant, Prezydent Policji,
Jeaerał-Lejt; o .S tdndsker. v. M inutoli.
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Gazeta W ro c ław ska  N r  43 również o tych wypadkach 
w Poznaniu pisze iak następuie : W  skutek  sprężystego 
działania W ła d z ,  zamachy Spiskowych na zawsze zni­
weczone zostały. W  czasie obiadowania w Hotelach, plac 
W ilhelm a w okamgnieniu iakby czarodziejskiem został 
wojskiem obsadzony, i wszystkie wyjścia, mosty i b ra­
my miasta zamknięto; poczem nastąp iły  aresztowania ob­
winionych.

Gazeta Powszechna N u m er  51 , pisze z Berlina pod 
dniem 19in Lutego co następuie: W e d łu g  najśwież­
szych wiadomości z Poznania, Prowincja do dnia 17go 
wieczorem by ła  zupełn ie  spokojna, i częsc znaczna dnia 
14go b. tn. zamierzonych aresztowań, została  u s k u te ­
czniona za o b rębem  Poznania.

A n g l j a . —  Królowa l i g o  b. m. przy jm ow ała  zna­
komite  osoby w pałacu B u k i n g h a m .  12go b. m. w ga- 
lerji obrazów tegoż pałacu w obec Królowej i całego 
dworu przedstawiono traiedją  A n ty g o n ę ,  Sofoklesa, po­
d łu g  tłumaczenia B a rth o le m m y , z m u zy k ą  M endel-  
so h n a . —  P rezydent miasta L o n d y n u  zw o ła ł  R adę 
municypalną, w zamiarze ułożenia prośby o bezzwło­
czne zniesienie praw zbożowych.

F ra n c ja . —  Król podarow ał Panu G u izo t (G izo) 
swój po r t re t ,  inal >wany p rzez  W in te r h a lte r a .  Królo­
wa chce takiż dać podarunek Ministrowi. A rcy-Biskup 
z A i x  (E )  p rz y b y ł  do P a r y ż a , i z r ą k  Monarchy o- 
trzy in a ł  kapelusz K a rd y n a ls k i .—  P. R o ssy  stanowczo 
ma zost .ć Posłem  w R zy m ie .  —  Przyszłego lata utwo­
rzony zostanie obóz pod T u lu z ą ,  gdzie X iążę M o n t-  
p e n s i e r  (M ąpansje)  będzie czynnym. Infantka biszp: 
D o n n a  L u d w ik a  i część m adryckiego  dworu tamże 
wywzaiemnią się odwiedzinami Królewiczom francuz-
ki,n .   Rzeczą iest p ew n ą ,  iż X żę A u m a le  (O m a l )
uda się do A f r y k i , celem objęcia dowództwa w p ro ­
wincji K o n s ta n ty n y .  Z drugiej strony zapewniaią, iż 
Xiążę ma zlecenie zbad»ć przyczynę nieporozumień 
między M arszałk iem  B u g e a u d  (B iużo) a innemi do- 
wódzcami. Na w ypraw ę wiosenną wyślą do Algieru 
2 0 ,00 0  koni. —  Z M a lty  donoszą o przybyc iu  J. C. 
W . W ie lk iego  Xcia K o n s t a n t e g o  z flotyllą  Rossyjską; 
6go b. m. m ia ł zamiar od p ły n ąć  ku wschodowi. —  
Z wysp A n ty ls k ic h  potwierdzaią wiadomość o zupe ł-  
nem przerwaniu stosunków dyplom atycznych między 
Konsulem ieoeralnym francu: a Rzecząpospolitą I l . j t i .  
P. L eva sseu r  (Lew aser) będąc iuż na fregacie  ̂T h e tis  
w dał się w nowe u k ład y ,  żądaiąc 5 0 ,0 0 0  g u rd ó w  wy­
nagrodzenia dla Pana D ubrac  ( D ju b r a k ) ,  ale  nie o- 
t r z y m a ł  zaspokaiaiącej odpowiedzi.  Konsul oczeki­
w ał przybycia K o n tr -A d m ira ła  L a p la c e  (L aplas) .  Rząd 
H ajti  oświadczył, iż niedozwoli aby P- L ew aser  w ró­
c i ł  iako Konsul do P o r t a u  P rin ce . —  W  r .  1827 
Sąd  p rzys ięg łych  skaza ł włoskiego X . K o n tr a fa t to

za nadużycie ,  na dożywotnie ciężkie  w ięz ien ie ;  p ó ­
źniej go ułaskawiono, i raka  cudzoziemca oddalono % 
Francji; teraz Adwokat P. Karol L e d r u k tó r y  w r. 1 8 2 7  
s taw ał przeciw oskarżonemu i spow odow ał w y ro k  
przytoczony, ogłosił  w pismach, iż nieszczęśliwy K o n ­
tr a fa t to  b y ł  zupełnie  niewinnym, gdyż obecnie świad­
kowie przeciw niemu cytowani, przyznaią się do k ła m -  , 
stwa i krzyw oprzysięztw a. —  W  P a r y iu  za dozwole­
niem Ministra wojny zawiązał się In s ty tu t ,  celem za­
chęcenia do s łużby  wojskowej. —  30stu  nieupoważnio­
nych meklerów kulissy g ie łdow ej ,  zostali zapozwani 
p rzed  Sąd ,  iako obwinieni o tajne negocjowanie ak c j i  
i papierów pub licznych ,  co w yłącznie  iest dozwolo- 
nem Aientom wexlowym p rz y s ię g ły m .—  13go b .  m. 
od by ło  się we wszystkich Kościołach P a r y ż a  ża­
ło b n e  N abożeństw o, iako_ w rocznicę śmierci Xię» 
cia B erry . —  Miasto S t .  Z e rm ę  a n  L e , gdzie u ro ­
dził się L u d w ik  X I V , chce tem uż Monarsze wznieść po­
sąg. A lexander  D u m a s , k tó ry  do tego plan p o d a ł ,  
ofiarował 10,000 fr. —  W  izbie Parów I3 go  b._m. H ra ­
bia P elet de la  Lozere, m ia ł mowę pochwalną zm ar­
łego  Para W ice -A dm ira ła  W e rh ite ll . —  Komisja budże­
towa izby Deputowani zgodziła się na k re d y t  2 5 ,0 0 0  
frani,  celem ustanowienia konsulatu na wyspach S a n d - 
w iszk ich .

H is z p a n ja .  —  Na początku  teraźniejszego karn aw ału ,  
w czasie zabawy rzemieślniczej,obecni tak sobie podoebo- 
cili winem, że p rzysz ło  do k łó tn i  i b ija tyk i ,  p rzyczem  
W t ło k u  zaduszono dwoie dziatek.

H  ło c h y . —  3go b .  m. wieczorem u b rzegu  dawnego 
otworu na IV ezu w ju szu  b u ch n ą ł  nagle po tok  law y , a co 
5 ininut wuikan w yrzuca ł p ło m ień  i kamienie silniej n i i  
zwykle; przytem trw a ła  pogoda.

R o z m a i to ś c i .  —  Jedna z gazet zagranicznych tTono- 
si, że we wsi nagle zn ik ła  żona m ły n a rz a ,  i że z  po­
wodu tego w ypadku, m ałżonek  uradow any, ro zd a ł  bie­
dnym  10 centnarów m ąki.  —  H u g h e s ,  godny naśla­
dowca znanego gromiciela zwierząt L F a n  A m b u r g a ,  po­
dróżnie  teraz po Anglji na czele tak  zwanego G rea t  
M a m m u th  E s ta b lis h m e n t ,  w poieździe szczególniej­
szym a razem iinponuiącym , k tó ry  p rzypom ina  pom ­
pę  orjentalną. Poiazd ten  podobny  iest do wspaniałej 
k are ty  i tronu , do które j  iest zaprzężonych 2ch  s ło -  
niów, samiec i samica. D ługość  te j kare ty  wynosi 13 
stop 6 cali, a wysokość rachuiąc do baldachinu, czyni 
15 stop. Siodła i zap rząg  s łoni są nader  kosztowne 
i o k ry te  ko łdram i pąsowemi, bogato z ło tem  haftowa- 
nemi. W  oźaica iest rodowity I n d ja n in ,  w w łaściwym 
sobie stroiu. W łaścic ie l  zaś inenażerji podobnie iest 
ubrany  i zasiada pod baldakinem. Po nim następuie  
równie bogaty poiazd zaprzężony 14 końm i,  przy  tym­
że iezdzcy oboiej p łc i  na p ięknych  koniach w ub*®“
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rach bogatych. —  Stary kaw aler bardzo sk ąp y  dowie­
dziawszy się o Pannie młodej i bardzo b o g a te j , wy­
stroiwszy się, poszedł do niej z oświadczeniem, aby 
m ógł ią o trzymać za m ałżonkę; ta mu odpowiedziała: 
»Jaka z Pana strony śm ia łość ,  bez żadnej znaiomości 
p rzebyć  do mnie z podobnein żądaniem .”  nPrzepra- 
szam ieżeii obraziłem . Lepsza icst p ręd ka  otwartość, 
niż  długie romansowanie, bo to wszystko kieszeń nad- 
weięża a ciężkie czasy; im prędzej tym lepiej, oświad­
czyć się, wziąść ślub za indultem, a zabawę weselną 
po łączyć  z chrzcinami, iak nastąpią »

Z a w i a d o m i e n i e  S K Ł A D U  w y ł ą c z n e g o  H E R B A T Y  C H I Ń ­
S K I E J  p o d  M A N D A R Y N E M ,  J ó z e f a  K a c z a n o w s k i e g o ,  o  c z e m  
"wzmianka w  h u r j e r z e  W a r s z :  p o d  N r  4 9  r.  b . ,  n o s i  na  s o ­
b i e  c e c h ę  s a m o c h w a l s t w a ,  g d y ż  m ó w i ,  i ż  S k ł a d  r z e c z o n y  n ie  
b ę d z i e  m i a ł  H e r b a t y  z m i ę s z a n e j  7. I n d y j s k ą ,  p o s p o l i c i e  z w a ­
n ą  H a m b u r s k ą ,  an i t e ż  z z i e l e m  p o d o b n e m  d o  H e r b a t y  k t ó ­
r e  ma r o s n ą ć  o b f ic i e  w  R u s s j i .  B ę d ą c  w i e l k i m  A m a t o r e m  
H e r b a t y ,  o ś w i a d c z a m ,  iż  n ie  s p r o w a d z a m  ie j s o b i e  w p r o s t  z  C e ­
s a r s t w a ,  l e c z  k u p u i ę  t a k o w ą  w t u t e j s z y c h  S k ł a d a c h  u R o s -  
s y j s k i c h  K u p c ó w ,  i n i e  m o g ę  ia k  o d d a ć  im  ia k  n a j w i ę k s z e j  
p o c h w a ł y ,  co  d o  d o b r o c i  H e r b a t y .  N i g d y  z a ś  n ie  s ł y s z a ł e m ,  
a b y  ia k ie ś  Z i e l e ,  z a m ia s t  H e r b a t y ,  w  n a s z y c h  S k ł a d a c h  z n a j ­
d o w a ł o  s i ę  na s p r z e d a ż ,  co  n a w e t  i e s t  z a k a z a n e m .  W e d ł u g  
m e g o  z d a n ia ,  S P R Z E D A J Ą C Y  w in ie n  z a l e c a ć  s i ę  d o b r y m  T o ­
w a r e m ,  a  p o c h w a ł y  o n e g o  z o s t a w i ć  K U P U J Ą C Y M .

B .  i ' .  s k i .

PR ZY JE C H A L I do W A R S Z A W Y .
B y k o w a  K a t :  O b y ; ,  i D e n i z o  W i n c :  O b y :  z  R o s s j i ;  D y m m a n  

J o a c h i m  P u ł k :  z P e t e r s b u r g a :  U y x  K a r o l  O b y :  z P russ ;  V t i l l a -  
r e t  Ludvr: K u p :  z P r u s s .  ( G .  P . )

n p ^ i i E S i E m .
W a l n y  Jarm ark  S ro d o p o s łn y  z wany ,  na k o n i e , b y d ł o ,  

p o w o z y ,  b r y c zk i  i wozy,  b a r dzo  p o k u p n y ,  w mieście 
f . i b r yc zn em Z d o ń s k ir j .  W o l i , nad szosą ,  w O k r ę g u  Szad­
k o w s k i m  p o ł o żo n em ,  na dz ie ń 7/ i o  Ma rca  1 8 1 6  p r z y p a ­
da ,  a w Wigilję tegoż,  k on i e  s t a ienne ,  O c ho t n i cy  k u p n a  
zna j dą  do w yb o ru .  J ł l i skość  g r a n i c y  S z lą zk a  i W . Xtwa 
Poznańskiego, n as t ręcza  ł a t wo ś ć  i możność s p r z e d a ż y  
l eps zy ch ,  iak i m ie r z y  nów,  do r o b c t  wi ose nny ch  n i ez bę ­
dni e  p o t r z e b n y c h  koni .  O czein Pub l icz no ść  h a n d l u i ą c ą  
m a m  honor zawiadomić.  B rzo zo w sk i.

D O B R A  N O W O D W O R Y ,  w  P o w i e c i e  Ł o m ż y ń s k i m  G u -  
f ternj i A u g u s t o w s k i e j ,  nad r z e k ą  B u g i e m ,  p o d  m i a s t e m  C i e ­
c h a n ó w ,  e e .  r o z l e g ł o ś c i  w ł ó k  n o w o - p o l s k i c h  1 2 8 ,  w  c z y m  
\  . . .  - 2 la su ;  s p r z e d a i ą  s i ę  p r z e z  l i c y t a c j ę  w  d r o d z e
d z i a ł ó w ,  w T r y b u n a l e  Ł o m ż y ń s k i m i ,  za  R u b l i  s r e b r :  S 3  105
S X i V “ CM  B i* g ł y c h  u s t a n o w i o n y m ,  dn ia  2 3 g o
. . . .  J  r u )  r - b ,  iak o t e r m in ie  p r z y g o t o w a w c z y m .
VV ladom ose  o w a ru n k a ch  w „l i e ście g „ R o g o w -
sk ,?g ,  P a t r o n a ,  a w  W a r s z a w i e  p o d  N re .n  2 3 5 8  p r z y  u l j c y  
D z i e l n e j ,  na p i e r w s z e m  p ią trz e

P o t r z e b n e  i c s t  p r z y  je d n e j  V. p r j D £ y p a )„ h  u ł i c  p M y  

\ V d o » , e  lub  F a m . l j ,  p ę r z ą d ą e  i s p o k o j u ;  M I E S Z K A N I E , a l -  
b o  p r z y n a j m n ie j  m ie j s c e  g d z i e b y  p r z e z  c a ł y  d z i e ń  p i ś m i e n n i e  
p r a c o w a ć  m o ż n a .  U p r a s z a  s i ę  o z o s t a w i e n i e  a d r e s u  w  C u ,  
k t e r n t  P .  B e e h  p r z y  r o g u  u l i c  P o d w a l a  i S e n a t o r s k i e j

D n i a  17  b .  m . p r z e c h o d z ą c  u l i c a m i ,  z g u b i o n e  z o s t a ł o  Ś W I A ­
D E C T W O ,  w y d a n e  p r z e z  R a d ę  L e k a r s k ą  B a r b a r z e  U r b a ń ­
s k i e j .  U p r a s z a m  ia k  n a j u p r z e j m ie j  ł a s k a w e g o  Z n a l a z c y ,  o  
o d d a n i e  t a k o w e g o  p o d  N r  1 8 6  p r z y  u l i c y  K r z y v r e k o l o ,  do  
U r b a ń s k i e j ,  za  n a g r o d ą .

W  la sa ch  d o  D ó b r  D ł u g i e g o  K ą t a  n a l e ż ą c y c h ,  o  m i l  2  o d  
W a r s z a w y ,  a o  p ó ł  w i o r s t y  o d  s z o s y  p o ł o ż o n y c h  ,  i c » t  do  
s p r z e d a n i a  2 0  s ą ż n i  k u b i c z n y c h  D R Z E  W  A s o s n o w e g o .  W i a ­
d o m o ś ć  o  w a r u n k a c h  te j  s p r z e d a ż y  p o w z i ą ś ć  m o ż n a  u W .  
R z ą d c y  J u r y s d y k i  O r d y n a c k i e j ,  na O r d y n a c k i e m  w  W a r s z a ­
w i e .

G U W E R N A N T K A  u p o w a ż n i o n a ,  p o s i a d a i ą c a  i ę z y k  fran*  
c u z k i ,  p o l s k i  i n i e m i e c k i ,  ż y c z y  w  doiuu z n a k o m i t y m  w  W7ar-  
s z a w i e  za  s t ó ł  i  s t a n c j ę  u d z i e l a ć  d / i e n n i e  2  g o d z i n y  l e k c j i  
M u z y k i ,  z t y m  w a r u n k i e m ,  a b y  r e s z t ę  c z a s u  m o g ł a  p o ś w i ę ­
c i ć  u d z ie l a n i u  l e k c j i  M u z y k i  p o  in n y c h  d o m a c h .  W i a d o m o ś ć  
k a ż d e g o  c z a s u  p o w z i ą ś ć  m o ż n a  p r z y  u l i c y  S t o - J e r s k i e j  p o d  
N r  1 7 8 2 ,  o d  n ie j  sam ej;  a lb o  t e ż  p r z y  u l i c y  Z a k r o c z y m s k i e j  
p o d  N r  1 8 3 1 ,  u D y r e k t o r a  M u z y k i  W .  E l s n e r .

a
 D O M  o  2 0 0  k r o k ó w  o d  p r y n c y p a l n e j  u l i c y ,  z  2 m a  

o f i c y c a m i  i d z i e d z i ń c e m  f r o n t o w y m ,  z k i l k u n a s t u  P o ­
k o i  n a j p i ę k n i e j  u r z ą d z o n y c h  s k ł a d a i ą c y  s i ę ,  z  O g r o ­
du a n g i e l s k i e g o  i T r e p a u z u  ł ą c z ą c y c h  s i ę ,  z  g ł ó ­

w n y m  m ie s z k a n ie m ,  z e  S t a i e n  i W o z o w n i ,  i e s t  z  w o l n e j  rę  
k i  k a ż d e g o  c z a s u  d o  s p r z e d a n ia .  W i a d o m o ś ć  w  C u k ie r n i  P .

S e m a d in i ,  n a  r o g u  u l i c  S t o - K r z y z k i e j  i  N o w y - ś w i a t ..  _  -

P O J A Z D  b a r d z o  g u s t o w n y ,  w  n a jn o w -  
s z y m  f a s o n i e ,  W i e d e ń s k i ,  na  r e s o r a c h  l e -  £ §ili ą c y c h ,  tak  d o  m ia s t a  i a k u t e ż  do p o d r ó ż y ,
* w s z e l k i e m i  r e k w i z y t a m i ,  i e s t  d o  s p r i e -  f j '  

d a nia  za  c e n ę  u m ia r k o w a n ą .  W ia d o m o ś ć  u S z w a j c a r a  
w  H o t e l u  R z y m s k i m .

K t o b y  m i a ł  d o  u l o k o w a n i a  Z ł p .  2 5 0 0  na p i e r ­
w s z y  N r  h ip o t e k i ;  n i e c h  z o s t a w i  s w ó j  a d r e s  w  p a ­
ła c u  W .  K o c h a n o w s k i e g o  p r z y  u l i c y  M i o d o w e j ,  
w  K a n t o r z e  G u w e r n e r ó w  i G u w e r n a n t e k .

Z  K a n to ru  In fo rm a c y jn e g o  i  K om isśow : N r  415 .
G U W E R N A N T K A  r o d o w i t a F r a n c u z k a ,  z  w y ż s z e m  u k s z t a ł -  

c e n i e m  i c h lu b n e m i  z a l e t a m i ,  u k o ń c z y w s z y  n a u k i  w  I n s t y t u -  
v c i e  w  N a n s i ,  p o  z d a n iu  tu E x a m i n u ,  ż y c z y  u m i e s z c z e n i a  o d ­

p o w i e d n i e g o .  B l i ż s z a  w i a d o m o ś ć  w  p o w y ż s z y m  K a n t o r z e .

D z i ś  rano c i e p ł a  s t o p n i  1 . W c z o r a j  w  p o ł u d n i e  2 .
T E A T R  W I E L K I  J u t r o  W i d o w i s k o  M a s k a r a d o w e ,  z ł o ż o ­

n e  z  K o m e d j i ,  c z ę ś c i  O p e r y  i B a le t u ,  z e  s t o s o w n e m i  ś p i e w k a m i .
jriCT=a..f̂ CTiJ[ ictu <ITfe!rł < J lllk  'B *  iJH ii ,(p

D z i ś  i p r z e z  c a ł y  p r z e c i ą g  M a s i e l n i c y ,  w R e s t a u r a c j i  "jjl 
||jj m o i e j ,  p r z y  u l i c y  K r a k o w s :  Przed ro:  N r o  3 8 8 ,  w ^ p a ł a . J  

cjŁ cu z w a n y m  T a r n o w s k i c h ,  d o s t a ć  m o ż n a  B Ł H fO W a
i  f t O S S Y J S H I C H . G robeln i.

> e i : ‘- ■ b j* ® ’1̂ ^ i ’1
O d  d z iś  i p r z e z  c a ł y  ly d / . i e ń  M a s i e l n i c y ,  w G y t a d e l l i  A le -  

x a n d r y jsk ie j ,  w  R e s t a u r a c j i ,  d o s t a ć  m o ż n a  B L I N Ó W  R O S S Y J -  
S K K ' .H ,  od  g o d z i n y  10 z  rana do 2ej  7  p o ł u d n i a .

D o  d z i s i e j s z e g o  k u r j e r a  (n a  W a r s z a w ę )  d o łą c z a  s i ę  A F I S Z  
n ie d a w n o  p r z y b y ł e j  W I E L K I E J  M  E  N A Z E  R J  I d z i k i c h  
Z w i e r z ą t ,  z u p e ł n i e  o s w o i o n y c h ,  k t ó r a  c o d z i e n u i e  o k a z y w a n ą  
ies£  ( p r z e z  P a n a  A D V I N E N T  £ ł  C O M P : )  yv S z o p i e  za  O g r o ­
d e m  K r a s i ń s k im .


